
Rok VIII.

„Drwęca“ wyehodzi 3 razy tygodn. we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,69 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 5,05 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęcy“ Sp.zo. p. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 39 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100°/o więcej.

Nnmer te le fonu :  Nowemiasto  8.

Adres telegr.: „Drwęca“ Nowemiasto -Pomorze.

Nowemiasto-Pomorze, Czwartek, dnia 29  listopada 1928. Nr. 140
mm

Stosunek mniejszości 
narodowych 

do państwa polskiego,
który się ujawnił w dniu 10-lecia niepodległości 

państwa polskiego. —  Jakie stąd nam 
wyciągnąć konsekwencje!

Polska w obrąbie grasic swego państwa misści 
znaczną ilość mniejszości. Stanowią one prawie że 
1/3 lodncici całego krają. Składają się na nie 
Ruaini, Nitmcy i żydzi. Takim odsetkiem mniej
szości mało z państw europejskich wykazać się może. 
Mimo tak wielkiej ich liczby nie byłoby w tym fak
cie jednak nic niepckojącego dla państwa polakiego, 
gdyby owe mciijszcści lojalnie odnosiły się w »to
mska do niego. Ale niestety, jest odwrotnie. Wszystkie 
one niestety w mniejszej lub większej mierze wrogie 
żywią dia państwa polskiego uczucia i nieprzyjaźuie j 
się odnoszą w stosunku do niego. Przy tern jednak 
nienawiść ta żadnych słusznych niema podstaw i ni- 
czem nie jest usprawiedliwiona. Mniejszościom 
w Polsce bynajmniej aie wiedzie się źle. Nikt ich 
dla ich narodoweści nie prześladuje, nikt w Polsce 
ani nie myśli o tern, by im odebrać ich język i ich 
właściwości narodowe. Oh, jacy szczęśliwi byliby Po
lacy, gdyby w erze niewoli choć cząsteczkę byli mieli 
z tych praw pod zaborami, jakie dziś mają mniej
szości w obrębie państwa polskiego. A przy tern jest 
jeszcze znaczna różnica w stopniu uprawnienia do 
tychże praw między w Polsce żyjącemi mniejszościami, 
a Polakami, będącymi wówczas pod zaborimi. Polacy, 
bowiem byli u siebie w domu, we własnym kraju i Ojczy
źnie, a mniejszości nasze, to po większej części obcy 
przybysze, którzy tylko dzięki polskiej tolerancji 
i dzięki dziejowej tragcdji Polski przypadkiem się 
znaleźli na odwiecznych polskich dziedzinach. Bo 
np. jakie prawa mogą s< bie rościć Niemcy, zamieszka
li w Polsce, do tej ziemi, na której mieszkają, kiedy 
to odwiecznie ziemia polska ? Cbyba tikiem prawem, 
jakie ma za sobą rabuś, który, gdy coś gwałtem za
bierze lub ukradnie, rości sobie na mocy tego wy
stępku prawo do jego poaiadania.

Albo jakież pretensje do Polski mogą mieć żydzi, 
których Polska w średniowieczu, kiedy ich prawie 
w całej Europie prześladowano i nciskano, ź litości 
do siebie przygarnęła? Jedynie Rusini mają za sobą I 
prawo dziedziczenia tych ziem, na których mieszkają, 
od niepamiętnych czasów. Aie i ci nie powinni mieć : 
pretensji do państwa polakiego co do swych roszczeń 
samodzielności. Bo Rusini nigdy nie posiadali skon
solidowanej własnej państwowości i zawsze byli pod 
obcem panowaniem — a przeważnie należeli do Polski, 
której zawdzięczają swą kulturę i wogóle cały swój doro
bek duchowy i materjilny. A jednak mimo wszystko 
u nich wszystkich w jednakiej prawie mierze ujawnia 
się stała, niepohamowana nienawiść do państwa pol
skiego — zmierzająca do podważenia go i zburzenia, j 
Jak tyle razy, tak szczególnie okazsło się to w czasie 
uroczystego obchodu ze strony Polski 10 lecia swej 
niepodległości. Zdawaćby się mogło, że radość na
rodu, który tyle lat jęczał pod jarzmem nieludzkiej 
niewoli, z powodu odzyskania swej niepodległości, 
wyrozumieć zdoła choćby jej największy wróg i zdo
będzie się na to, by to uczucie — jeżeli już nie po
dzielić, to przynajmniej uszanować. A jednak nasze 
mniejszości tego nie uczyniły, owszem na wylew 
uczuć radosnych, wezbranych, narodu polskiego, odpo
wiedziały wybuchem nienawiści i gniewu. Ujawniło 
się to przedewszystkiem w naszych ciałach ustawodaw
czych, gdzie mniejszości narodowe wystąpiły z wspólną 
demonstracją przeciw wzięciu udziału w tej uroczystości, 
wysuwając swe grawamina na rzekome kizywdy, jakich 
doznają ze strony państwa polskiego. Pozatem, w całym 
krajn odsunęli się od wzięcia udziału w uroczystości. 
Ukraińcy nawet nie ograniczyli się jedynie do tego, tylko 
wystąpiły prócz tego jeszcze z bruttInemi ekscesami, po
suwając się aż do bezczeszczenia naszycb najdroższych 
i najświętszych pamiątek narodowych — jak to miało

miejsce szczególnie we Lwowie. A co do żydów, to 
rhyba nie można dosyć napiętnować obelgi, jaką pisarz 
żydowski, Juljan Tuwin, rzuca) w twarz narodowi pol
skiemu w jednym ze swych wierszy kabaretowych, 
usiłując ośmieszyć postaci tak świetlane i przez naiód 
cały pcltki czczone, jak Adama Mickiewicza i królów 
polskich.

Tak oto po 10 latach życia z namy pod jednym da
chem odnoszą się nasze mniejszości do Polski. Jeżeli 
jednak o tem się rozpisujemy, to nie na to, by piętno- } 
waniem takiego postępowania wzbudzić nieprzyjazne j 
uczucia u społeczeńitwa polskiego względem nich. 1 
Nienawiści do ipnych narodowości niecb nie zna na- g 
ród polski 1 Ale inna rzecz nienawiść, a inna obrona f

oajżywotniejsżych interesów swego państwa. Niena
wiść będzie nam zawsze obca, ale wobec wrogich ich 
zakusów względem państwa polskiego odpowiemy 
stanowcze®: „Wsra'1 Mieszksjącz nami pod dachem 
jednego państw», jako lokatorzy tego wielkiego gma
chu, którym jest nasze państwo, mscie mieć możność 
swobodnego pielęgnowania waszej mowy i waszych 
właściwości narodowych, ale pozatem my stanowczo 
domagamy się od was lojalności względem naszego 
państwa, a przedewszystkiem uznania nas jako wła
ścicieli gospodarzy tego gmachu, którą jest nasza 
Ojczyzna. A jeżeli wy do tego słusznego naszego 
żądania opornie się postawicie, to my znajdziemy 
sposoby i środki zmuszenia was do jego uznania“.

O c e n a
Gdynia wiróri największych portów Europu

Rzym, 25. 11. „Popolo d‘It*lia“ zamieszcza ko- J 
respcndeację Ardmam‘ego, zatytułowaną „Gdtńsk 
i Polacy w korytarzu”.

Autor kcrczpcndincji stwierdza na wstępie, że 
rnch * po.cie gdyńskim, od czasu, gdy port ten za
czął służyć odrodzonej Polsce, wzrasta z wielką szyb
kością.

.Rząd polski — pisze Ardmaei — pragnąc unie
zależnić się od Gdańska, przystąpił do budowy wła
snego portu w Gdyni, ktćra z małej wioski rozrosła 
się już dziś do rozmiarów poważnego perlu, do
równującego ruchem swym przedwojennemu Gdańsko
wi. Za lat kilka Gdynia stanie się jednym z najwięk
szy« h portów w Europie, a za rek zaś, gdy ukończoną 
zostanie budowa węzła kolejowego, łączącego Gdynię 
z zagłębiem węglowem i przemysłowem, stanie się

Gd y n i .
f, tak piszą dzitnnikarz włoski o Polsce.
ona trzecim z rzędu portem na Bsłiyka, po Kopenha
dze i Sztokhc lmie. Że Polska dąży na aerjo do stania 
się państwem morskiem, dowodem stwierdzone powy
żej fakty ”.

Stwierdziwszy ponadto rozkwit samopoczucia lodu 
kaszubskiego, Atdmini zaznacz», że wszystko to pe- 
iwala państwu polskiemu prowadzić politykę, która 
oparta jest nie tyle na zatfsniu do wszechświatowego 
pokoju, ile na bezwzględnej pewności co do nienaru
szalności swych obecnych terytorjów w przyszłości

.Polska uprawniona jest do tego — kończy Ard- 
mani — gdyż większe prawo dostępu do morza ma 
naród 30 miljonowy, niż 2-miljonowa prowincja, dążą
ca do terytorialnego zjednoczenia się z Rzeszą Nie
miecką''.

Prowokacyjna mowa Smetony na
Smetana wciąż n

Kowno, 26. 11. W dniu wczorajszym odbyły się j 
tu uroczyatcści w związku z 10-leciem istnienia armji 
l.tewskiej. Miasto zostało udekorowane flagami. Po 
nroczystcm nabożeństwie cc była się parada wojskowa, 
w której oprócz wejska brali udział inwalidzi oraz or
ganizacje przysposc bitnia wojskowego. Popołudciu 
cdbyło się publiczne posiedzenie rsdy orderu .Vitezja*, 
w któiem wzięli udział prezydent państwa, korpus dy
plomatyczny, wyższe duchowieństwo, władze cywilne

uroczystościach armji litewskiej
fiajaczy 0 Wilnie.
| i wojskowe oraz przedstawiciele organizacyj społecznych.

Na tem posiedzeniu wygłosił przemówienie pre- 
■ zydei t Smetona. W mowie swej prezydent Smetana 
i wyraził m. in. żal, że uroczystości, obchodzone są nie 

w Wilnie, a w tyrsczaaow ej atclicy, Kownie.
Również podczas obiadu w klubie c ficeiskim, pre

zydent Smetona podczas swego przemówienia pod
kreślił, że wojsko jeszcze swej pracy całkowicie nie 
zakończyło, Wilno bowiem czeka swego oswobodzenia.

Ludowcy niemieccy p
Berlin, 25. 11. W czasie wczorajszych cbrad 

naczelnego zarządu niemieckiej partji ludowej uchwa
lona została rezolucja, uznająca w zasadzie konieczność 
nowego uregulowania stosunku z Watykanem, ale 
wypowiadająca się przeciw nadawaniu tym umowom 
z Kościołem katoliefcim formy konkordatu.

irzeciw konkordatowi.
Niemiecka patija ludowa zastrzega się w rezolucji 

kategorycznie przeciw uwzględnieniu w tych umowach 
ze Stolicą Apostolską sprawy szkół i stoi na stanowi
sku, że wejście w życie tych nowych umów nastąpi 
dopiero po przyznaniu pr dębnych praw kościołowi 
ewangelickiemu.

w oczekiwaniu krwawy
Ogłoszenia stan

Scfja. 25. 11. Sytuacja w Bułgarji jest coraz kry
ty czniejsza, oddział wojsk rządowych otrzymał rozkaz 
udania się na granicę Macedcnji, aby schwytać przy
wódcę komitetu macedońskiego Michajłowa. Micbsj- 
łcw nie przestaje określać rządu jako wroga ludu ma- 
cedcńskiego i występuje przeciwko niemu z nowemi 
pogróżkami. Oczekują, że między oddziałami wojsk 
rządowych i Macedończykami dojdzie do krwawych 
walk. W Scfji i okolicy, jak również w okręgu Pet-

ch wydarzeń w Bułgarji.
iu wyjątkowego.
j riczu ogłoszono stan wyjątkowy.

Wiedeń. Dzienniki donoszą z Sofji, że posłowie 
1 wielkich mocarstw, akredytowani w Scfji, informowali 

aię w ministerstwie spraw zagranicznych w sprawie 
wypadków, zaszłych w obozie macedońskim. Minister 
spraw zagranicznych Barów złożył oświadczenie »»pika
jące, źe rząd jest w możności przeciwstawiewia* się 
teroiyzmowi i zagwarantowania spokoju w stolicy.

Grecja redli
Wiedeń, 26. 11. Wedle doniesień dzienników 

z Aten, w Min. Wojny cdbylo się wczoraj pod prze
wodnictwem Venizelosa konferencja, która zajmowała 
się sprawami wojskowemi.

Postanowiono zmniejszyć liczbę dywizyj armji 
greckiej do 9, a ponadto każdą dywizję zredukować 
o jeden pułk piechoty.

Czas służby oficerskiej będzie skrócony z 35 na

ikuje armję.
20 lat, po odbyciu których będą oficerowie mieli pra
wo do emerytury. Tym oficerom, którzy poproszą 
o natychmiastowe przeniesienie w stan spoczynku, bę
dzie przyznana wyższa klasa emerytalna.

Koła tamtejsze nwaźają, źe ca podstawie tej 
uchwały około 500 oficerów wniesie prośbę o zwol
nienie'z czynnej aluźby.

Konto czekowe P. K, O. Poznań nr. 204115. Cen» pojedynczego egzemplarza 15 groszy.

c dodatkam i: „Opiekun M ło d z ie ż y “, „Nasz Przyjaciel“ i „Roln ik“



Gwałtowne burze szaleją
wielkie

Berlin, 26. 11. W ciąga soboty i niedzieli prze
szła nad caiemi północnemi Niemcami atraszna burza, 
która wyrządziła niesłychane szkody. Wyspa Sylt zo
stała przez nawałnicę i zalew rozerwana na trzy części. 
Cale wybrzeże Morza Północnego, szczególnie w oko
licy Hamburgu, zostało nawiedzone przez orkan. Kil
kadziesiąt okrętów, znajdujących się na morza, zosta
ło ciężko uszkodzonych lab utonęło.

Stacja morska w Hamburga otrzymała w ciągu 
nocy kilkanaście wezwań o pomoc. Jeden z okrętów, 
który «chronił się przed orkanem do porto, zawiado
mił, że apotksl po drodze 5 rozbitych i tonących 
«krętów.

Berlin, 26. 11. Z Hambargn donoszą, że straszna 
nawałnica morska, która nawiedziła wybrzeże morskie, 
wyrządziła również wielkie szkody na wyspie Helgołand.

Ponowny gwałtowny przypływ morza grozi miej
scowej piaty rozerwanitm się na dwie części.

Ostendę, 26 11. Szaleje tn gwałtowna bnrza. 
Woda przerwała tamy wzdłuż całego wybrzeża i zalała 
alice nadbrzeżne. Szereg domów runęło.

Berlin, 25 l i .  Z Karlsruhe donoszą o ulewnym 
deszcze, połączonym z orkanem, który szalał od rana 
w całych Niemczech południowych.

Rzeki wezbrały gwałtownie. W Schwarzwaldzie 
od 30 godzin szaleje śaietjrca. Góry pokryte są śnie
giem 20 ctm.

nad Europą, wyrządzając 
szkody.

Londyn, 26. 11. Wczorajszy cyklon dał się szcze
gólnie we znaki Ltverpoolowi i okolicom. Cyklon 
spowodował wielkie straty materjalae i pociągnął za 
sobą ofiary w ludziach na lądzie i morza.

W pobliża Gaeratty a wyjścia kanału Li Manche 
w Atlantyk zatonął statek «Pommern* pojemności 
2.300 tona. Na pomoc tonącemu statkowi pospieszyło 
kilka parowców. Załoga tonącego statkn w liczbie 
80 osób jest na pokładzie niemieckiego «Herold*. 
Aby utorować sobie dostęp do tonącego okręto, «Pom
mern”, statki rstownicze wylały na wodę cały ztpss 
oliwy.

Aotwerpja, 26. 11. Wielka tama na Sraldwie 
zoatała przerwana w trzech miejscach. Miejscowości 
Crenbergen i Merse zostały częściowo zalane. Dwo
rzec w Crenbergen stoi w wodzie do wysokości 
2 metrów. Wiele dróg zostało zalanych. Liczni 
mieszkańcy tych miejacowości opuszczają je w popło
chu. Wiele linij kolejowych zostało zalanych.

Parys, 26. 11. W departamentach środkowych 
Francji, a także na wszystkich wybrzeżach, szaleje 
gwałtowna burza. Wiele statków opóźniło się w drodze 
lab też zostało unieruchomionych.

Szalupie francuskiej udało się matować 15 ludzi 
ze statku włoskiego .Barbara”, który zabłąkał się w 
zatoce Gtskońtkiej.

Wyniki wyborów do Rady Kasy 
Chorych m. Poznania.

Zwycięstwo Narodowego Zjedn. Wyborczego.
Poznań, 26. 11. Wczorajsze wybory do Ridy 

Kasy Chorych w mieście Poznania dały wynik na- 
atępający: '

P r a c o b i o r c y :
L:*ta nr. 1 (list* nniewaźntoaa przed wyborami

komun żującej P. P. S. lewicy) 3.690 głosów.
L!sta nr. 2 (P. P. S ) 2 012 głosów.
Lista nr. 3 (»sascyjey Biok Pracy, ciszakowcy) 

2.505 głosów.
Lisia nr. 4 (Pracownicy umysłowi) 1.905 głosów. 
L:sta nr. 5 (Narodowe Zjednoczenie Wyborcze)

9.850 głosów.
Mandaty pracobiorców dzielą się jpk następuje: 

lista 2 — 5 mandatów, lista 3 — 6 lista 4 — 4, lista I
5 (Narcd. Zjedn. Wył>.) — 25 mandatów na ogólną
liczbę 40.

P r a c o d a w c y :
Lida nr. 1 («sanacyjny* B!ok Pracy) 202 głosów. 
L:ata nr. 2 (naród. Z w. Pracod). 4,208 głosów. 
Wszystkie 20 mandatów w g?uoie pracodawców 

przypadają narodowemu Związkowi Priccdaweów. 
Lista nr. 1 (.taaacyjaa*) nie dostała ani jednego 
mandatu.
Zwycięstwa list narodowych takie w Gnieźnie 
i Lesznie przy wyborach do Rad Kas Chorych.

Gaieźno, 26. 11. W głosowania do Rady K«sy 
Chorych w powiecie gnieźnieńskim oddano ogóiem 
4 457 głosów. Na poszczególne listy oddano nasttpn- 
jącą ilość głosów: lista nr, 1 Z. Z. P. (aarodowa) 2663
— ar. 2 komitet Wyborczy P/acowałków Umysłowych 
i Fizycznych 977 — nr. 3 Blok racy (sanacja) 149
— nr. 4 P. P. S. 668. W wynika głosowania otrzy
mała Lata narodowa nr. 1 mandatów 13; lista nr. 2 
mandatów 4; lista nr. 3 mandatów 0, listiar. 4 man
datów 3.

Leszno, 26 11. Przy wyborach do Rady K*»y 
Chorych sanacyjny Blck Pracy poniósł zupełną klęskę ;

że wogóle uzyskał kilka mandatów ma do zawdzięcze
nia socjalistom, którzy po unieważnieniu własnej listy, 
rzucili głosy swe na jego listę, oraz N em:om W 
oddziale pracobiorców głosowało 43 proc. wyborców. 
Podział mandatów: Zjedn. Zaw. Polskie 12 mandatów, 
Chrzęść. Zjedn, Zaw. 5 mandatów. Blok Pracy 3 man
daty. — W oddziale pracodawców wszystkie 10 man
datów wzięła lista 1 zjednoczonych pracodawców; li
sta 2 sanacyjna nie zdobyła żadnego.

Cala rada miejska w Tokio aresztowana.
Z rozkazu ministra sprawiedliwości aresztowano 

radę miejską w Tokio pod zatratem olbrzymich sprze
niewierzeń. Wiród 90 aresztowanych znajdują się 
znani politycy i ekonomiści. Przez to zarządzenie, 
chciał premjer Tanaka, jak się zdaje, zadać opozycji 
nowy cios.

Długie wieczory zimowe
ja i się rozpoczęły, jest w ięc i dość 
czasu do czytania.

Ko tema nadaje się  szczególnie  
dobra gazeta katolicka i narodowa, 
jaką jest „ D R W Ę C A “, która 
zrozum lale i dokładnie, otwarcie 
1 śmiało pisze o wszystkiem , co się  
dzieje w  powiecie, w  Polsce i w  ca
łym ś w iecie.

Jnż czas najwyższy odnowić pre
numeratę » D r w ę c y ” na g a • 
dzień. Prosimy również naszych abo
nentów skłonić swych znajomych, by 
«spisali sobie . D R W Ę C  Ę*.

Kalendarz książkowy i ścienny  
będzie dodany do gazety na Gwiazdkę 
Inb Nowy Rok.

l i  i a i t
No wami** la, inki 28 listopada 10*8 r.

S s litŚ n iijk , 28 listopada. Środa, Ma us we ta b. m.
,,, , *9 littopada, Czwartek Satnrnina.
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Nowemiesto.  ̂ Chcąc dać starcom, nie mogącym 
zapracować i nie mającym znikąd pomocy materialnej — 
jako też najbiedniejszym miasteczka naszego możność 
spożycia chociaż tylko raz dziennie posilnej strawy, za 
mierzą Magistrat w najbliższym czasie uruchomić 
kuchnię ludową. Już w ubiegłych latach okazało się 
urządzenie kuchni bardzo pożyteczne, zawdzięczając 
istnienie takowej nadzwyczajnej ofiarności obywatelstwa 
tak miejskiego jak i pozamiejskiego.

Przykra to rzecz naprzykrzać się o jałmużnę i każdy, 
kto z konieczności rękę do drugich wyciągać był ziau* 
ezony, zna z doświadczenia takie upokorzenie. Lecz ko
nieczność i przykrość położenia, a !z drugiej strony z&l 
znana wielka ofiarność naszego obywatelstwa, której w 
ubiegłych latach w tak wielkiej mierze na cele bezpłatnej 
kuchni doznaliśmy, ośmiela nas i zachęca do ponowienia 
prośby o nowe ofiary.

W ostatnim roku odżywialiśmy około 109 osób, 
Liczba tych nieszczęśliwców w tym roku niestety nie 
jest mniejsza, lecz przeciwnie znacznie się zwięk&zył*.

Jesteśmy przeświadczeni o trudnem położeniu za
możniejszego obywatelstwa, obarcz mego rozmaitemi cię
żarami, lecz pomimo to % całą ufnością serdecznie pro
simy o łaskawe poparcie nas?ej i&keji i zasilenie nas da
rami w naturaljaeh, jak ziemniaki, groch, jęczmień, żyto, 
kapusta, brukiew, marchew, warzywa, tłuszcze lub też 
gotówką. Chociażby najskromniejszy dar mieć będzie 
dla nas wielką wartość, a dla potrzebujących takiej po
mocy łaską i największem dobrodziejstwem.

Apeluję więc xi% tej drodze do serc miłosiernych 
Szanownego Obywatelstwa miasta i powiatu o łaskawe 
zasilenie piwnicy i spiżarni kuchni naszej, które dużo, 
dożo pomieścić mogą zapasów, a dotychczas zupełnie są 
puste. Niech lewa ręka obficie dającego ofiarodawcy 
nie widzi tego, czego dajt?hojna prawa ręka! — Bądźmy 
miłosierni, a dostąpimy również miłosierdzia. Bóg Sam 
tu jest poręczycielem i zapewnia, co dasz ubogiemu, od
da Tobie ze stokrotnym procentem.

Łaskawe przesyłki prosimy zgłaszać do Magistratu^ 
Za Komisję Ubogich.

(—) Kurzętkowski, burmistrz miasta.
Postzięiccwani?.

Na kuchnię ludową złożyli w dal* 
szym ciągu: P. P. Studziński Leonard Nowemiasto, 
3 etr. ziemniaków, N. N. przez miejscową Ochotniczą 
Straż Pożarną 23,—zł, Łęgowski Jan Nowemiasto 20,—zł, 
dyrektor Lubicz Majewski Nowemiasto, 10,—zł, burmistrz 
Kurzętkowski Nowemiasto 3 ctr. ziemniaków.

Ofiarodawcom składam w imieniu ubogich miasta 
serdeczne „Bóg zapłać“, prosząc o dal#ze datki.

(—) Wiśniewski, w z burmistrza.
Niedzielni wieczornica z r&miania T. C. L. ku 

uczczeniu powstania listopadów@go.
Nowemiasto* W ub* uiedzielę, jak zapowiedzią 

no, odbyła się w nowo zbudowanej hali gimnastycznej 
szkoły powszechnej uroczysta wieczornica, poświęcona, 
pamięci powstania listopadowego. Udział pubiiezuośń* 
a zwłaszcza młodzieży, był znaczny. Niestety pewna 
część młodzieży czasami grzeszyła brakiem dobrego wy
chowania i zachowania się, przeszkadzając, oo oczy wiście 
już więcej się nie po wtórzy, gdyż znajdzie się na to rada 
i sposób, pasatem jednak wieezoraie* sama nLala prze 
bieg poważaj, uroczysty i budujący, pozostawiając po 
sobie podniosłe wrażenie. Obszerny, a przystępny wy 
kład o Powstaniu Listopadowe«!, ilustrowany pięknem! 
obrazami świetłnemi, wygłosił p Skalski, nauczyciel 
miejsc, gimnazjum, który przeplatywany był pięknem! 
deklamacjami panienek miejsc- koła literackiego oraz 
śpiewem girnn. chóru uczniowskiego.

Na zakończenie zwrócił aię z gorącym apelem do 
społeczeństwa ks. Prezes Komitetu T. C. L. o branie 
licznego udziału we wykładach Uniwersytetu Ludowego, 
które z ramienia T. Ct L. w tymże wygłaszane będą regu 
larnie co niedzielę o godz. 5 po pał. w bali gimnastycznej 
szkoły powszechnej — za w»tępaem 10 gr. od młodzieży, 
a 20 od dorosfych na opędzenie kosztów przeźroczy, 
opału i światła.

Następna wieczornica oś wiat iwa odbędzie się w 
przyszłą niedzielę znów o godz. 5 w tej samej sali.

Wykład : O Czechosłowacji, naszych pobratymcach — 
ilustrowany przeźroczami, wygłosi p. Chruszcz, naucz, 
miejsc, gimnazjum.
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Z  L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Poznali natychmiast te cudowne smętne oczy, 
obecnie w Izach i kąsane, i te rysy klasycznie piękne.

Ujęła ją za obie dłonie, dotknęła się jej czoła 
i lic, poczerń wydała krzyk rozdzierający.

— To ja, mamo kochana, ja żywa... nspokój się, 
mamo,

— Żywa! żywą! — szepnęła ataraizka, tracąc pra
wie przytomność.

Młoda kob eta otoczjła ją w pół ramionami, ciłu
jąc po rękach i kolanach.

— Joasia, którą widziałam w trumnie naarfą. 
Joasia zmartwychwstała — zawołała staruszka. — 
Boże miłosierny, skoro nie dopalałeś mi zginąć z ba
lu, nie zabijaj mnie nadmiarem radości... Eże,  
wstyd mi doprawdy mojej słabości.. — dodała po ca wi
li. *— Mogłoby się komu zdawać, że się ciebie lękam 
i nie wierzę oczom własnym. To ty moja ślicznotko, 
ty rzeczywiście?... Bóg zdziałał cud, niech będzie za 
to Im>ę Jego uwielbione po wszystkie wieki. Przyje 
chałaś pocieszyć twoją biedną, starą przyjaciółkę, dzię
kuję ci za to najserdeczniej, m >je dziecię nkochsae. 
Mole byłabym niebawem drapnęła na tamten świat, 
byle się z tobą połączyć. Twoja obecność zatrzyma 
i przy wiąż: mnie na powrót do ziemi... M iłe  czego

potrzebujesz? Jesteś tu panią samowładną. Dzwoń, 
zwołaj całą służbę, rozkazuj i żądaj, a stanie się za
dość wszystkim twoim życzeniom.

— Chwilowo ni* potrzebuję niczego, najdroższa 
ciociu. Błagam tylko przedewszystkiem, żebyś me 
zdradziła się przed nikim, że jestem n ciebie. Moja 
obecność, musi pozostać w nijgłębrzej tajemnicy.

— Wszystko stanie się podłng twojej woli.
— Radibym również przedstawić cioteczce mego 

towarzysza podióiy.
— Zapomniałam zupełnie o panu, za co przepra

szam najmocniej— rzekła grzeczne staruszka, podno
sząc się z otomany.

— Pan Jerzy Limbert, cioteczko.
—■ Oficer w mirynarce? — spytała pani Fontange, 

mierzą: go od głowy at do stóp wzrokiem zacieka
wionym.

Jerzy zbliżył się, witając starurzkę niskim nkłonem.
Podała mu rękę, którą ncałował.
— M»je drogie dzieci — przemówiła następnie 

pani Fontaige — m»ja sioatrzenica opowiedziała mi 
mnóstwo rzeery, o «tóryiłi dotąd nie wiedziałam. 
Wasz jadiak przyjazd tajemniczy z Paryża aż do Frejns 
oświeci mię do reazty. Sądzę, *a dowiem aię o wiele 
więcej, niż wiadomo nawet twojej matce, droga Joasia. 
Panie Lambert, czy raczysz zaipokoić moją ciekawość 
niesłychaną?

— Łaatawa pan: — ni® ech-jął się Jerzy znaesą- 
co — nazywam się obecaie Ptadine.

— A ty Joasiu, czyś również zmieniła nazwisko?

— I ja, droga ciotzczko, zacznę się odtąd nazywać
Pradine.

XIII.
Jerzy usiadłszy między panią Fontange a Joanną, 

opowiedział szczegółowo o wszystkich zaszłych wypad
kach. Staruszki przerywała mu z częsta wykrzyknikami:

— Coś iście cadownego! Nadzwyczajne! Wzniośli! 
Przepyszne! Cały romins na prawdę.

— Mam zamiar — kończył młody człowiek — 
osiąść we Włoszech, gdzieś na wsi, w wilii, otoczonej 
zielenią i kwiatami. Tam żylibyśmy w okrycia, zdała 
od świata, nikomu nieznani. Zanimby złączyła swoje 
życie z mojem nierozerwalnie. Joasia, której szaanję 
wszelkie skrupuły, chciała aię pad poradzić. Przy
rzekłem jej, przyjąć twój wyrok, łaskawa panu.. Cze
kamy więc na aiego oboje.

— Panie Lsm... aha, prawda!... panie Pradine, czy 
obiecałeś Joaii bez zastrzeżeń, uiłnchać mojej rady?

— Nie, pani. Zgodziłem aię tylko na ten jeden 
warunek, że pozostawię wszelką wolność Joasi, akoco- 
by chciała wrócić nazad do Paryża.

— Dokądbyś pan za nią pospieszył, aby tam wy
prawić najztraszdejsze awantury, eo? Moje dzieci, 
sprawa jest niesłychanie zawiłą i drażliwą. Obraliście 
we mnie zupełnie złego sędziego. Nie powiem Joasi, 
że dobrze czyui; ale nie będę jej również radziła, że
by wracała do męża. Aht tea łotr nikczemny! Nigdy 
nikomu, jak dłago żyję, śmierci nie życzyłam; ale gdy
by ma tak jutro... pojutrze... mogła spaść skąd cegłs 
na głowę: zabijając na miejsca, jakby się wszystko 
ślicznie ałożytot... (C. d. o.)



Wieczornica"¡oświatowa.!
Ciche. W niedzielę, dnia 2 go gradaia rb. 

a godz. 5-łej po południa w Cichem odbędzie 
ale z ramienia Pow. Korni tętn T. C. L. wykład 
ilustrowany przeźroczami, na temat: .*<?

„O powitania listopadowe«“.

¡Wieczornica Tam. Panien.:
Nowemissto. Staraniem zarządu tut. Tow. Pa 

mień, »zczegóinie ke. radcy Pape‘go, jako patrona tegoż 
towarzystwa urządzono w poniedziałek, dnia 26 bm. 
wierz o godz. 8-ej wieczornicę ku uczczeniu pamięci 
Mickiewicza i Sienkiewicza, która wypadła nadzwyczaj 
uroczyście. Zebranie uroczyste zagaił ks. Radca, wita
jąc bardzo nielicznie przybyłych gości, oraz członkinie. 
¡W krótkich, lecz serdecznych słowach wskuzal cel i obo
wiązki towarzystwa względem Boga i Państwa oraz 
wzywał do dalszej, usilnej pracy twórczej. Po przemó
wienia ks. Radcy zadeklamowała p. Najdrowska wy
jątek z „Pana Tadeusza**, poczym odśpiewały pp.# Kra- 
merówna, Krebsówna i Miłoszewska, przy akompaniamen
cie p. Papówny, dwie pieśni „Wilja“ Mickiewicza 
5 „Czemu“ Chęczyńskiego, w nagrodę czego zyskały 
ogólny poklask. Bardzo pięknie opracowany odczyt 
0 życiu i twórczości Mickiewicza wygłosiła wiceprezeska 
p. Pruska. Deklamacja „Improwizacji“ z „Dziadów4, 
wypowiedziana przez p. Chełkcwską, wypadła bardzo 
dobrze. W dalszym programie wieczornicy znajdował 
isię odczyt o Sienkiewicza, wygłoszony przez naucz. p. 
'Adryehównę% który w wielkiem skupieniu wysłuchano. 
iZ bardzo uddtnią recytacją urywku z „Krzyżaków“ wy* 
«stąpiła p. Leska. Ogólnie podobała się i wywołała salwy 
śmiechu nowela pt. „Sw. Adam“, odczytana przez p. Po- 
dwójskę, W przerwach koncertował p. Smukała.*

Podniosłą pieśnią „Boże coś Polskę“ zakończono wie
czornicę. Pozostanie ona niewątpliwie w miłej pamięci 
azczestników oraz przyczyni się niewątpliwie do powięk
szenia liczby członkiń tego towarzystwa.

Inicjatorom i aranżerom tej uroczystej wieczornicy 
należy się najszczersze uznanie.

O b w ie s z e n i« .
NdwenftidStO* w  dniu 1 grudnia rb. Urząd Pocz

towy będzie wypłacał jednorazową zapomogę w wysoko
ści jednomiesięcznej renty dla pobierających rentę 
% Ubezpieczała i Krajowej, którą z racji 10-leeia Polski 
«chwalił Zarząd Ubezpieezalai Krajowej w Poznaniu. 
iW tym celu winni uprawnieni przedłożyć dwa kwity 
rentowe i to : jeden na rentę bieżącą, a drugi w tej sa
mej wysokości na jednorazową zapomogę.

Jaszcz« obchodu lo~€io!$da.
MifcOłlJki. Sobotnie promienie słońca zgasły po

za horyzontem świata, ustępując światłu, będącemu obja
wem uczuć radosnych mieszkańców wioski. Najpierw 
usłyszano hejnał, wzywający obywateli do zgromadzenia 
«ię na oznaczonem miejsca. Tut. Och. Straż Poż. z pacho; 
dniami w ręku, żwawym krokiem zdążała, aby stanąć 
na czele pochodu, prowadzonego przez przewodn. straży 
p, K. Zawaekiego, który wszelkich sił przyłożył do uświe
tnienia pochodu. Na czele pochodu szła orkiestra, za 
nią dzieci szkolne, które z wesołomi twarzyczkami, z lam; 
pionami i chorągiewkami w ręku zebrały się już wcześniej 
przed szkołą, nie mogąc się doczekać tak radosnej chwili. 
Ea dziatwą szkolną powiewał sztandar Kółka Rolniczego, 
skupiając za sobą reprezentację gminy i ludność. Po
chód zamykali strażacy z sikawką, przystrojoną w zie 
leń i światło.

Tak pochód ruszył przez wieś, i stanął przed szkołą, 
gdzie miejscowy ks Kuratus w krótkich, lecz treśńwych 
słowach przemówił o znaczeniu uroczystości do uczestni
ków pochodu, który zakończono pieśnią „Boże coś Polskę“.

W niedzielę po nieszporach zgromadziła się okoliczna 
ludność na sali p. E. gdzie rozpoczęła się uroczystość 
odśpiewaniem pieśni przez szkołę. Potem przedstawiono 
dzieje Polski w żywych obrazach z objaśnieniem i krót
kim przedstawieniem amatorskiemu po którem nastąpiła 
deklamacja i śpiew, wykonany przez Kółko Śpiewackie. 
Ks. kuratus w dłuższern przemówieniu przedstawił stan 
i  postęp Polski w czasie ostatnich dziesięciu łatach.

Wreszcie odbyły aię tańce, które trwały do północy.
^znanie należy się p. Eizanowskiemu, który raczył 

wystawić salę ze sceną, na której swobodnie można da
wać przedstawienia.

Pomimo tak wielkiej uroczystości trzeba ze smutkiem 
oznaczyć, że znaleźli się tacy, którzy z lekceważeniem 
i opieszałością do urządzania uroczystości się zabierali, 
co oby w przyszłości ustało.

Obchód lo-łecia niepodległości PdisMi
R adom no. Jeden z najradośniejszych dni to 

dzień 16-lecia zmartwychwstania naszej ukochanej Oj
czyzny. Już w sobotę 10 bm. wiecz. o godz. 18-tej zebrały 
aię na placu naszej wioski miejsc, towarzystwa, młodzież 
szkolna oraz publiczność, celem wzięcia udziału w cap
strzyku. Po odebrania raportu przez p. por. Bernharda 
ss Rudy uformował sie pochód i wyruszył w kierunku 
granicy niem. przy dźwiękach orkiestry i oświetlony 
iicznemi pochodniami. Na wzgórzu przy granicy z*palono 
beczkę smoły, która ofiarował p. Reinhard z Rudy. Tak 
przemaszerował pochód przez w eś i zatrzymał się na 
placu, z którego wyruszył, gdzie p. por. Reinhard prze
mówił do zebranych w słowach p&trjotycznyeh, które 
zakończył okrzykiem na cześć Najjaśn. Rzplitej. Po 
odśpiewania „Roty“ i „Boże coś Polskę“ pochód rozwią 
gano. Co do iluminacji okien, to pod tym względem 
tflużo jeszcze pozostało do życzenia.

W niedzielę o godz, 10-tej przed połud. zebrały się 
wszelkie organizacje całej parafji na placu, a po odebra
niu raportu przez p. por. Reiaharda wyruszono na uro
czyste nabożeństwo do kościoła. Po nabożeństwie prze
mówił do zebranych na placu prezes Tow. Pow. i Woj. 
z Radomna p. TylmanowskU

Odczyt swój zakończył słowami: „Podaiętą niech nam 
ioędzie nasze niezaprzeczone prawo i miłość do ziem po
siadanych, pamięć okrutnej niewoli i ciężki los naszych 
braci za kordonem “. Mówca wzniósł okrzyk na cześć 
Najjaśn. Rzplitej. Młodzież szkolna wygłosiła kilka pa
triotycznych pięknych deklamaoyj, a po odśpiewaniu 
*,Roty“ utworzył się pochód, który przemaszerował przez 
wieś, a w którym brały udział wszystkie organizacje 
parafji i dziatwa szkolna. Po odebraniu defilady przez 
władze miejscowe pochód rozwiązano.

Wielkie uznanie należy się tym, którzy przyczynili się 
do uświetnienia tego dnia pamiętnego. Z drugiej strony 
należy napiętnować tych, którzy obojętnie lub n*weJ 
wrogo do tego się odnieśli. Zauważyć można było brak 
dekoracyj licznych domów, a co do pochodu, to maszero
wała tylko dziatwa szkolna z pp. nauczycielami ora z 
wspomiane organizacje — a gdzież była publiczność. 
Tak prędko ulotniła się do swych pieleszy i nie ttfdko, 
że nie raczyła brać udziału w pochodzie, lecz nawet jej 
nie miło było przypatrzyć się defiladzie. Ej! Obywatele 
— Polacy — Rolnicy — reprezentowaliście swój sztandar 
zaledwie trzema członkami. <$zy nie miło wam jest 
wspierać to, co polskie i zasilać szeregi tych, którzy swe- 
mi piersiami osłaniali nasze zagrody przed wrogiem. 
Zapomieliśeie zapewnie półtorawiekową niewolę — więc 
najwyższy czas, aby na przyszłość otwarcie pokazać, ze 
żyjemy — że czuwamy na straży, bo inaczej to grzeszysz 
wobec ojczyzny i nie warto, że nosisz miano Polaka.Uczestnik obchodu.

Święto Młodzieży.!___ ____>
^ ^ M r b e in b . "rjbTniedzielę obchodziło tut. Stów. Kąt. 
Mlodz. Polskiej, j3ko dzień Bwego świętą Młodzieży 
bardzo uroczyście. Już w sobotę przystąpiła Młodzież 
gremialnie do spowiedzi, a w niedzielę do wspólnej Ko- 
munji św. na rannej Mszy św„ którą celebrował prote
ktor Stów. miejscowy proboszcz K*. Dr. Maliński. Pięk
nie i wzruszająco przemówił do Młodzieży jej patron, 
ks. wikary Paoenfus. Po nieszporach o godz 4*tej od
było się "na sali szkolnej uroczyste zebranie. Prezes 
Stowarzyszenia, druh Kowalewski przywitał zebranych 
— pochwaleniem Pana Boga, następnie odbyły się obra
dy, wchodzące w zakres Towarzystwa, oraz przyjmowa
nie nowych członków, których zapisało się dwach. Po- 
zatem solwował prezes zebranie hasłem „Gotów“. W 
imieniu Stów. Kat. Mlodz. Polskiej składam pani By
kowskiej za obraz św. Stanisława oraz dekorację kościo
ła serdeczne staropolskie „Bóg zapłać“. Uczestnik.

Handlarce żywym towarem w Grudziądzu.
Grudziądz. Daia 19 bm. uwiedli haadlana iy» 

wym towarem 16-letnią dziewczynę Władysławę Zgodę, 
zam. u rodziców przy ul. Brzeżnej 15.

Dziewczyna wspomnianego dnia wychodząc z domu 
o godz. 6.38 wiecz. w pewnym interesie, gdy przechodziła 
ul. Ogrodową, wyszedł z bramy obok kliniki p. dr. Klei
na jeden mężczyzna, który ją zaczepił, a dragi jego 
wspólnik schwycił ją i przemocą wepchnął do samochodu, 
stojącego obok kliniki dr. Kleina i zbiegli ulicą Ogro
dową, Sienkiewicza, Chełmińską w kierunku Mniszek. 
Dziewczynie, która stawiała silny opór, vtkali zbrodnia
rze usta i zakryli oczy i podsunęli jej jbd nos jakieś 
chemikalje, przez co straciła przytomność. Pomniejwię- 
cej półgodzinnej jeździe, wprowadzono ofiarę jakąś bo
czną drogą do mieszkania bardzo bogato urządzonego na 
pierwsze piętro, gdzie znajdowała się jakaś kobieta, któ
ra starała się dziewczynę otumanić i obiecała jej raj na 
ziemi, skoro przystanie na wyjazd z nią,

. Zbrodniarze trzymali dziewczynę u siebie przez dwa 
dni w stanie nieprzytomnym, upijając ją wódką i inneml 
środkami chemicznemi, w ten sposób, że nie mogła so
bie uprzytomnić co się z nią na miejsca działo.

Po upływie dwóch dni w godz. wiecz. zabrali zbrodnia
rze dziewczynę powtórnie do samochodu i chcieli ją wy
wieźć gdzieś dalej, a kiedy ofiara stawiła opór i prze
raźliwie krzyczała, zbrodniarze zdumieli, wypoliczkowali 
ją i odstawili zpowrotem do Grudziądza, wysadzili dziew
czynę w okolicy Parku Miejskiego przed koszarami cheł
mińskiego przedmieścia.

Kronika kościelna«
PelOiifl« Przeniesieni zostali Ks. adm. Marcinkow

ski z Jabłonowa jako I wikary do Torunia ( Panny 
Maryi U ks. wikary Szymański z Torunia (Panny Maryi) 
do Torunia Mokrego.

f*Daia 27 do 29 listopada rb. odbywać się to będzie 
egzamin proboszczowski, na który się zgłosiło BO księży.

Namimcja radcy sieroł na gminą Lorki.
Jako radca sierot na gminę Lorki zatwierdzony 

został p. Józef Zarański z Lorków,

Nieszczęśliwy wypadek,*przy łupiniu kamieni*
v W&nns. Dnia 16 bm. rob. Wojciechowski i 27- 

letni R. Nalik, obaj z Wonny, baz wiedzy ojca N. udali 
się na jego pole celem rozstrzelania kamieni. Po wyku
ciu dziury w jednym z kamieni i założeniu prochu oraz 
knutu, który zapalono, a proch się nie zajął, W. począł 
ponownie dziurawić kamień, bez uprzedniego wyjęcia 
prochu. Nacrłe proch się zapalił i nastąpił wybuch, 
przyczem W. urwało część palca u ręki, a N. odniósł 
sflaczenie nóg częścią rozłupanego kamienia,

&B o w n a n m ,

O adatfcowy targ remontowy,
W daia 7. gradaia 1928 r. o godzinie 9-tej odbędzie 

■ię w Jabłonowie w powiecie brodnickim dodatkowy targ 
remontowy.

P/yądsUwienie ainstarskiiJ
q LidłbrK « w  przyszłą niedzielę urządza towa

rzystwo miłośników sceny przedstawienie. Towarzystwo 
znane już jest przez doskonałe odgrywanie utworów tea
tralnych. Odegrana zoitanie komedia „Ulicznik Pary
ski“. Próby są w pełnym toku. Sztuka otrzyma piękną 
wystawę. Główne role są w rękach wytrawnych arty
stów. Pewni jesteśmy, żc społeczeństwo nasze też licznie 
przybędzie na powyższe przedstawienie. Bilety wcze
śniej nabyć m >żna w księgarni „Drwęcy“. Bliższe 
szczegóły w afiszach.

Z p3iied£@rtii Rady Miejski«!
q Lsdcbafk* w  ub. wtorek odbyło się w salce po

siedzeń w ratusza posiedzenie Rady. Na porządku dzien
nym było 8 punktów Statut Komunalny Kasy Oszczę
dności został przez Województwo zatwierdzony. Dekret 
p. Wojewody, dotyczący powyżizego statutu, przyięto 
do wiadomości. W swoim czasie uchwaliła Rada Miej
ska zaciągnąć na budowę domó* robotniczych pożyczkę 
w kwocie 70.000 zł. Obecnie Województwo zgodziło się 
na zaciągnięcie powyższej pożyczki. Na ¡cieką wszy m 
punktem zebrania był wyhór członków do Rady Nadzór; 
czej Kom analnej Kasy Oszczędności, Już długie dni 
przedtem poszczególne partje wybierały na swoich posie
dzeniach członków Rady Nadzorczej. Po kilkakrotnem 
głosowaniu wybrano następujących członków: z rady 
miejskiej pp. Pepłowakiego (N. P. R ), Wilemskiego 
(N. P. R.) i Zakrzewskiego (N. P. R.), z magistratu 
wybrana p. p. Markowskiego i Tiss3ra. Następnie 
uchwalono następujące dodatki do podatków pań
stwowych: 1. do państwowego podatku gruntowego
uchwalono pobrać 103# na rzecz miasta, 2. do państwo
wego podatau przemysłowego uchwalono pobrać 10# o i  
każ lego świadectwa przemysłoweg) i handlowego i 1|*2# 
dodatku do podatku obrotowego Celem rozszerzenia 
strzelnicy bractwa Kurkowego polecono magistratowi 
i komisji leśnej oddać na powyższy cel około 3—4 mtr. 
gruntu. Pozatem polecono Magistratowi, ab f na przy
szłość stawił w budżet kwotę 159 zł iako przywdei dla 
każdorazowego króla kurkowego. W wolnych wnioskach 
uchwalono nowy statut o pobieranie podatku od umów 
i przeniesienia własuośji nieruchomej.

Schwytani« 2 dalszych uci«kini«r6w z Domu 
Karnagci z Grudziądza fednagn w G¿lubili, 

drugiego w Bydgoszczy.
Grudziądz« Na skutek specjalnego zarządzenia 

centralnych władz bezpieczeństwa odbyła się w ciągu 
ub. doby ogólna obława we wszystkich powiatach Po
morza i częściowo województw* warszawskiego W cza
sie obławy udało się policji w B /dg nzezy ująć niebez
piecznego kasiarza warszawskiego, 51 lat liczącego Wa
cława Jastrzębskiego, który był głównym inicjatorem 
i w głównej mierze wykonawcą ucieczki więźniów z Do
mu Karnego w Grudziądzu. Jastrzębski, jak wiadoma, 
osiadywał &arę 6 lat ciężkiego więzienia za dokonane 
włamanie do jednego z banków warszawskich, przyozem 
Jastrzębski dokonał włamania za pom >cą wykonania 
podkopu. Jaftrzęb«kiego osadzono w więzieniu policyj
nym w Bydgoszczy, a następnie przywieziona pod silną 
eskortą do Grudziądza. Drugiego z uaiekiaie^Ow, nieja
kiego Ciulkiewicza Juljana. pochodzącego z Wilna, ujęto 
w jednej z restanr*cyj w Golubiu, w czasie kiedy tenże 
spożywał obiad. Ciulkiewicza przywieziono również doGrn- 
dziądza i osadzono z powrotem w Domu Karnym. Cmlkie 
wieź ma bowiem do odsiedzenia itarę 5 Itt eiężkieg) 
więzienia za dokonany swego ozasu pod Wilnem napad 
rabunkowy.

Tragiczna śm m t kolajarza.
Toruń, Dnia 24 bm. na dworca kolejowym Toruń- 

przedmieście zdarzył się tragiczny wypadek. Podczaa 
przestawiania pociąga towarowego uderzony został ha
mulcowy Budny w głowę przez toczący się wagon tak 
nieszczęśliwie, iż stracił przytomność. Nikt nie zauważył 
wypadku. Dopiero po kilkunastu minutach spostrzeżono 
na torze nieszczęśliwego robotnika, dającego ja i tylko 
słabe oznaki życia. Przewieziony do lecznicy miejskiej, 
Budny zmarł.

Tb ga otrzfźiri.
Chajnice. Przejeżdżający przez Pomorze Barliń- 

czyk nazwiskiem Galus na linji Chojnice—Tezew na 
prośbę konduktora o pokazanie biletu, odpowiedział ste
kiem obelżywych Rłów, nazywając konduktora m. in, 
„polskim brudasem“. Za obrazę urzędnika butny Niemiec 
został aresztowany i osadzony w więzieniu w Chojnicach,

Śn?tf£ $8d kołami pociągu,
SkÓfCZ. Z jadąsega w kierunku Smantow* pocią

gu wyskoczył pomiędzy stacjami Skórcz i Mirotki Mar
ian Kwaśaięw*ki, zamieszkały w Ocyplu pow. staro
gardzkiego. Kw. wyskoczył tak nieszczęśliwie, ża doitał 
się pod pociąg i poniósł śmierć na miejscu. Nieszczęśliwy, 
powracając ze Starogardu do Ojypia — zamiast wysiąść 
na stacji w Skórczu i wsiąść do pociąga, odchodzącego 
w kierunku Czerska pozostał w pociąga, a następnie wi
dząc. że jadzie dalej w przeciwnym kierunku, wyskoczył. 
Lekkomyślność swą przypłacił życiem.

Z Igły widły.
P tlS lin . Niektóre pisma podały senłasyjaą wiado- 

mość o uprowadzeniu dwu młodych dziewcząt z Pelplina 
przez handlarzy żywym towarem. Policja natychmiast 
wdrożyła dochodzenie, które wykazało, że dziewczęta 
były tylko na przejażdżce samochodem do Grudziądza 
w towarzystwie szofera, który w Grudziądzu pozostawi! 
je na łasce losu, a sam wrócił do domn. Dziewczęta nie 
mając pieniędzy na podróż powrotną, powróciły do domu 
pieszo.

Pijak zatrzymał pociąg.
Kartuzy. Maszynista pociągu osobowego zdążają

cego do Kartuz, njrzał stojącego ua torze opodal Łapina 
jakiegoś osobnika żywo gestykulującego, oraz dającego 
znaki. Po zatrzymania pociąga przekonano się, że oso
bnik ów był w stanie zupełnie pijanym. Pijanieę za 
zatrzymanie pociąga, pod który miał najszczerszy za
miar rzucić się, oddano w ręce posterunku policji.

Z dalszych stron Po lsk i.

Spbjfzał w oczy s«ra| był«J marztczattef 
i strzelił sobie w skroń.

W arszaw a, w  niedzielę# 25 bm. o godz. 18-tej w 
kościele Najśw. Marji Panny na Lesznie odbywał się 
ślub. Po skończonym obrzędzie zaślubin, gdy młodzi 
małżonków e zmierzali ku wyjściu, do panny młodej 
niejakiej Gomualdy Miszczakównej, zbliżył sięKazimerz 
Stanisław Sżafr&nieo, lat 24, spojrzał w oczy swej byłej 
narzeczonej, poczem ukrywszy się w kącie przy wejściu, 
wystrzałem z rewolweru w skroń pozbawił się żyeia.

Z polecenia księdza kardynała Rakowskiego, koáoiél 
zmyto i poddano konsekracji, którego to aktu dokonał 
ks. prałat Lubiński. Następnie odbyły się w tym samym 
kościele jeszcze cztery śluby.

W autobusach nie trzeba palie«
Białystok, w  drodze z Łomży do Piątnicy zapalił 

się i doszczętnie spłonął antobús, kursujący na linji Łom
ża—Jedwabno.

Pożar powstał od niedopałka papieros«, rzuconego na 
podłogę, prziz jednego z pasażerów Pasażerowie zdołali 
uratować się, natomiast pastwą ogaia padły bagaże alo
kowane na dachu autobusu.

Katda paczka zawiera n i e a p o d z i a n k ą .  
mĘT f * « s < l« is  d o  s s k f s i c a

p ro sze k
do

prania.Złoty



O statn ie  w iadom ości.
RumuAskl minister spraw zagr. w połowią 

stycznia przybywa do Warszawy.
Warszawa. Na zaproszenie rządu polskie

go przybywa w połowie «tycznia do Warsza
wy nowy romański minister spraw zagr. ce
lem zloienia wizyty i nawiązania kontaktu 
z rządem polskim.
Nieprzejednane stanowisko pruskiego ministra 

rolnictwa wobec Polski.
Berlin. Z okazji poświęcenia pewnego 

instytutu aa Śląsku niem. pruski minister rol
nictwa oświadczył w swem przemówieniu, i i  
jest nietylko przeciwny wszelkiemu importowi 
z Polski do Niemiec żywego inwentarza, ale 
nawet wszelkiemu tranzytowi przez Śląsk niem. 
bydła i nierogacizny z Polski do Czechosło
wacji i Auatrji. „Yossiche Zeitang“ oatro 
występuje przeciw zajęciu nieprzejednanego 
stanowiska przez praskiego ministra rolnictwa, 
jako szkodliwego dla interesów przedewszy- 
stkiem ludności Śląska.

Niemcy wobec rokowań reparacyjnych chcą 
wystąpić solidarnie.

Berlin. Kanclerz Muller był na audjencji 
a prezydenta Hindenburga. „Yossiche Zeitnng“ 
donosi, że kanclerz zdał prezydentowi spra
wozdanie z sytuacji wewnętrznej, zaznaczając, 
i i  ze względu na rokowania reparacyjne po
trzeba solidarnego wystąpienia Niemiec i dla
tego podejmie kroki celem otworzenia wielkiej 
koalicji parlamentarnej, składającej się z so
cjalistów, centrom i demokracji lodowej. Hin- 
denbnrg uznał zabiegi te za słuszne. Po au
djencji zwołał kanclerz Muller przedstawicieli 
frakcyj 1 przedłożył im swój plan. „Yossiche 
Zeitung“ donosi, że obrady te dały wynik 
dodatni i że oficjalne rokowania o otworzenie 
wielkiej koalicji podjęte zostaną w przyszły 
piątek.

Ogromne szkody,
Hamburg. Z całego wybrzeża donoszą 

o olbrzymich szkodacb, wyrządronych przez 
ostatnie niewy, borze i powodzie.

Mieszkańcy Hamburga znów w nocy obu
dzeni zostali wystrzałami z armat, sygnalizu- 
jącemi nową powódź. Wszystkie urządzenia 
portowe zalane zostały wodą. Woda zalewa 
»lice miasta. Anta i tramwaje z trudem toru
ją sobie drogę we wodzie. W miejscowości 
kąpielowej Norderney woda wtargnęła na
główne ulice, wywołując popłoch.♦

Amsterdam. Z Amsterdamu donoszą o wiel
kich powodziach. Całe prowincje zalane są 
wodą. W Rotterdamie woda wdziera się na 
główne ulice miasta. Miasto Dortrecht 
stoi pod wodą. Jest też cały szereg ofiar w 
ludziach.

Stan zdrowia króla Jerzego budzi obawy. 
Londyn. Jakkolwiek w stanie zdrowia 

króla nie zaszła zmiana, to jednak trwanie 
dalsze zapalenia bndzi poważne obawy.

Depesza dziennikarzy włoskich do min. 
Zalaskiego.

Warszawa, 26. 11. Dziennikarze wiotcy, którzy 
zwiedzili Poltkę z okazji 10-lecia Niepodległości Pol
ski, przesłali, opnszczając nasz kraj, następującą depe
szę na ręce p. min. Zaleskiego.

Opnszczając Pclskę, przesyłamy W. E. serdeczne 
uczucia przyjaźni dla szlachetnego naród» pclakiego 
i życzenia dalszego pomyślnego rozwejn i postępu, 
jaki stwierdziliśmy na ksżd)m kroku w ciągu naszej 
całej podróży.

„Lwów“ nie może zawinąć do portu, 
a o „Iskrze“ brak wiadomości.

Gdynia, 27. 11. Źeglowy statek szkolny „Lwów” 
znsjduje się już na wodach Bałtyku, na skntek jednak 
niezmiernie gwałtownego wichru i szalejącej wciąż 
silnej burzy nie mcźe zawinąć do portu gdyńskiego, 
lecz lawiruje stale cd 3-ch dni pomiędzy Rodzewiem 
i Helem.

Próbowano już przyholować „Lwór" do portu w 
Gdyni, tle silna fala uniemożliwia te zabiegi, stalowe 
liny bowiem za każdym razem pękają.

Statek szkchiy „Iskra* znajduje się również na 
pelacm morzu w strefie burz. Los jego jest nieznany. 
Od kilku dni brak o statkn wszelkich wiadomości.

i»
We Wiedniu runęła kamienica.

Wiedeń. 26. 11. Dziś rano zawaliła się tu dwu
piętrowa kamienica, pcłcźona w 9-tym obwodzie. Za
walenie się domu pcwstało z tego pcwcdu, że w znaj
dującym się na parterze sklepie pedjęte zostały prace 
w celu jego rozszerzenia. Na szczęście personel skle
pu oraz robotnicy, zajęci przy pracach, zdołali się 
uratować. Straż pożarna pracuje nad usunięciem 
gruzów.

Z pod ruin zawaloscj kamienicy nie wydobyte 
ani zabitych ani rannych. Katastrefą więc nie pocią
gnęła za sobą żadnej ofiary w ludziach, a lokatorzy 
kamienicy nmieszczeni zostali w lokalach gminy wie
deńskiej.

W Afganistanie wojna domowa.
New-Delhi. 26. 11. Kiól afgańiki opuścił Kobei, 

udając się do Jalalsbsd, akąd kierować będzie akcją 
wojenną przeciw szczepowi Shinwaiiz, który w dal
szym ciągu prowsdzi walkę i rozpoczął już ostrzeliwa
nie przednich placówek afgańskich.

Droga z Lakai do Jalalsbad je#t nadal zamknięta. 
Dalsze wiadomości donoszą o zajęciu przez wojska 
perskie Latpura.

Ogłoszenie:
W tych dniach doręcza Magistrat wszystkim właści

cielom domów listy lokatorów potrzebne do wymiaru po
datku od lokali na rok 1929.

Listy te należy dokładnie i czytelnie w myśl wska
zówek zawartych na pierwszej stronie formularza wypełnić 
i zwrócić Magistratowi
najpóźniej do dnia 5-go grudnia 1928 r.
Nie wypełnienie i nieoddanie Magistratowi listy w oznaczo
nym terminie pociągnie za sobą ukaranie, a nadto ustale
nie podatku według swobodnego uznania Magistratu. #

Właściciele, którzy formularza nie odebrali, wmni 
zgłosić się po odbiór w Magistracie.

Lidzbark, dnia 26 XI. 1928 r.

Magistrat
(—) M. Rachoń, burmistiz.

WALNE ZGROMADZENIE
Mleczarni Spółdzielczej w Rakowicach

odbędzie się

14-ego grudnia r. b. o godzinie 16-ej
z następującym porządkiem obrad:

1, Sprawozdanie Zarządu za rok gospodarczy 1927 28.
2, Przyjęcie bilansu i rachunku strat i zysków i udzielenie 

pokwitowania zarządowi i Radzie Nadzorczej.
3, Wolne wnioski.

Walne Zgromadzenie odbędzie się w razie niestawienia 
się dostatecznej ilości członków za pół godziny i prawomocnem 
się stanie bez względu na ilość członków.

Rakowice, dnia 24, XI. 1928 r.
Fiłzepm pnn Geiger*

przewodniczący zarządu. członek Rady Nadzorczej.

P R Z Y M U S O W A  LICYTACJA.
W s sb o tę , dnia I-go grudnia rb. o gods. 12 w  połud.
sprzedawać będę w  Waśnie u p. Fosa za gotówkę naj

więcej dającemu:
8  tu czn ik i, o k o ło  20 c tr . k a r to fli w kopcu  

I 10 k a c z e k .
Szuktlik lg  kom. tądowy w Lubawie.

Niniejsze*» odw ołuję udzielaną prokurę m ężowi 
m ojem u Janowi K rseafńsktfm u do prowadzenia mej 
firmy drogerjl „Pod Gwiazdą" w Lubawie albowiem firmę 
zgasiłam. Wszelkie wpłaty na rachunki bieżące należy uiścić 
do moich rąk. Ostrzegam przed udzielaniem jakichkolwiek 
k red ytów  memu mężowi Janowi Krzewińskiemu albowiem za 
nic nie odpowiadam, a wpłaty uskutecznione do rąk Jana 
Krzewińskiego nim sianą ję.

Bronisława Krzewińska, Lubasa.

O sied liłem  s ię  w  LUBAWIE jek o

LEKARZ PRAKTYCZNY
i r c z p o c in ą  ord yn ow ać w p ierw szy ch  dniach  
g rudnio

p rzy  ul. W arszaw sk ie j.

Dr» Józef Barańsk i«

P oszu k u ję

pożyczki
5 .0 0 0  z ł  no h ip otekę 10#  

rcoznio*
Gdzie wskaże eksp. „Drwęcy“.

O niodxiolęf dnio 25 hm« 
w o zo a io ed g o d « . 4,30]do 
O popelud. z  g u b  Słom na
szosie pomiędzy Monrommio- 

otom as Lubawę

TERĘ
z książkami i pismami

Uczciwego znalazcę uprassa się 
o zwrot do Saminarjum naucz, 

nr Lubo orlo.

En p
na cały czas postny polecam.

Eggert Holm,
D zia łd ow a.

Mam na s ą m d a i
parokonny „

MANEZ
K rakearski, W. P aoóltow o,

M i  i itiiii
hrcw itok iogo na pierwtzo- 
rzędną prace przyjmie zaraz
P I Ą T KA ,  lo « in f if t t to ,

ul Mostowa U, Iv p.

Spadek urodzin Niemców w Polsce.
Berlin. 27. 11. „Kreuzzeitung* ubolewa nad tern; 

że liczba urodzin wśród ludności niemieckie) w Police 
wybitnie zią zmniejsza. „Kreuzzeituag” utrzymuje, że 
przyczyną główną tego jeit emigracja, wydalenie op
tantów i „antyniemieckie zarządzenia rządn polskiego*.

Ruch towarzystw.
B A C Z N O Ś Ć !

Rodacy z Warmjf« Mazur i ziemi Malborskiej.
Po manifestacyjnym zjeździe Bydgoskim powstało 

zrzeszenie rodaków z Warmji, Mazur i ziemi Malborskiej. 
W naszym powiecie istnieje oddział tegoż zrzeszenia 
z siedzibą Zarządu w Lubawie.

Celem umożliwienia daleko mieszkającym rodakom 
zapoznanie się z zadaniem zrzeszenia, odbędzie sie w, 
niedzielę, dnia 2 grudnia rb. o godz. I po połud. w Ho« 
telu Polskim w Nowemmieśeie zebranie. Uprasza się ro
daków z Warmji, Mazur i ziemi Malborskiej, także dzia
łaczy plebiscytowych o liczny udział. Referent za
miejscowy. Zarząd.

Giełda zbożowa w Poznaniu,
sffcjalac » £*!& 21. 11. 

mm**ut m atstesi *3 191 kg.
Zyto mewe (suche) 34.50—35.00
Pszenica 43.00-44 00
Jęczmień browarowy 15,50-17.50
Owies nowy 81.75—12,75
Mąka żytnia 78 pros. 48.50—
Mąka pszenna #5 proc. 62.50—66 58
Otręby pszenna 26.50—27.10
Otręby iytnie 26,00-27.00

Uwaga : Ogólna usposobienia spokojne*

W sm a w a , 28. 11» Dolar 8.90 t i c i r s ą l  
Za 100 s! w Gdaàsk® S7.90-57.90.
sm W arszawę 57.47-57.85,

1 funt angielski 43.24 — WS-'
100 frank, szwajc. 171.76 —*
100 frank, franc. 34.84 —. «**s?
100 koron czeskich 26.42 — «—•
100 lirów włoskich 46.72 —* —».)
100 belgów 123.94 —

I« rt«*keta •tsow M sU lityi WaIbaI? SUwtakf w
Za eglottianis ?ed*kej« aft «¿powlaia.

Tap ety
poleca

księgarnia „Drwęcy“.

D obra « p z s t s l i i s

służąca
do wszelkich prac domowych 
i gotowania może się zgłosić 

od I grućni» i*h» 
Zytuf, Lubawa?, Kuppaera 6

Dziewczynę
d o  d s ie e l  powyżej lat 16 po

szukuję od saraz

Serożyńska,
N o w e m ia s ts .

Panziabaiję od naraz

DZIEWCZYNĘ
do gospodarstwa domowego.

Napiórkowska,
maj. przy głównym dworcu.

F a s s u k a j ą  n s it fo k a i is s t  
d o  mwgo s i ł a S u  k o lo n -  

j s ln ^ g s  d n ie in e g o

POMOCNIKA
Franciszek Tysler,

Lubaw a.

Potraebay od sann

CHŁOPAK
od 16—18 lat do koal.

Cleślikowski, Lsbawa.

>gr»WI—amufiii -- •
SKIwówriftdomio w y r s a -  
d z e n ą  s n i s a s g ę  p. B« 

B la n k o w i

niniejszem cofani
F. K n eezew sk l. 

LI4xb«rb.

SKRADZIONE
zostały mi na jarmarku w ta »  

rn ę tn lk u

¡spieni m
Piotr* Rak, Lubzw%

Kopernika 63.
Z gu b iłam

książeczkę
wojskową.

K onstantyn IKaliROwskłe 
K rzaiłłisn isw a.

Z gubiłem

I s iM if i i i i f l .
Sylwester Sternicki,
S z w a p c e n o v o .

P r s y in ię j s s s c z «  kilką  
UCZNI g im nasją lnyok

NA STANCJĘ
z pełnem utrzymaniem.

C Z A R N O W S K I ,
N o a .a m i.stfl, A l .J .  n r . E.

K A R T Y
F o r m u l a r z !

pOlMZ
Księgarnia „Drwęcy*.

do g i* y
yale. i

Księgarnia „ Drwęcy*.


